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Mobilizacja sił wytwórczych 
wzn1ocni §ilq poho_;u 

Kolejarze węzła z Ta rnow kich Gór rzucają hasło 
Czynu dla uczczenia ·więta Odrodzenia 

. W obliczu zbliżającego się święta Odrodze
nia - rocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN, 
klasa robotnicza śląska czyni przygotowania 
do uczczenia pamiętnej daty 22 lipca 1944 r. 

i hutnikami wspólną drogi! ku łlOCjal&mowi. Rzucam hasło: Mobilizując s'iły wytwórcze 
Jeśli reszta naszych towauyaz7 prac - ko- - wzmacniamy front pokoju: będzie to najlep 
lejarzy podejmie tak, jak lll)' zobowiąza:nie sza forma uczczenia przez nas VI rocznicy 
zmniejszenia zużycia paliwa tyle t,on, by Manif€stu PKWN". 
każda drużyna parowoz.owa zejeWZ.ła na . Z kolei pracownicy węzła podjęli liczne in-
dodatkowo zaoszczędzonym pali"'ie jeden dzień dywidualne zobowiązania, witane entuzjas~ycz 
w miesiącu, to Polskie Koleje P 6stwow za- nie przez całą załogę. 
oszczędzą do dnia 22 lipca br. 25 milionów Zebranie zaikończono odśpiewaniem „Między-
złotych. narodówki". 

Dokumentując niezłomną wolę walki o pokój 
i ]lostęp załoga węzła kolejowego w Tarnow
skich Górach, dokonaws.zy szczegółowej anali
zy możliwości podniesienia poziomu g()&podar
ki os.zczędnościowej i zwiększenia wyd4jności 
pracy, podjęła l:onkretne zobowiązania produk 
cyjite, wzywając całą klasę robotniczą Polski 
do · uczczenia czynem święta Odrodzenia. 

Na uroczystym zebraniu zało·gi węzła, \'.'Śród 
ogólnego entuzja:;mu, kolejarze tarnogórscy 
powzięli uchwałę, w 1.--tórej zobowiązują się: 

e·raterstwo robotników I 
Za przykładem przodujących kolejarzy ra

dzieckich zmniejszyć dotychczasowe zużycie 
węgla o tyle ton, by każda drużyna parowo
zowa co najmniej jeden dzień w miesiącu prze
jeżdżała na dodatkowo i: .. o:;.zczędwnym wę
glu. Przyniesie to oszczędności na sumę 570 
tysięcy złotych mie.sięCJZnie. 

Pracownicy ws.zystkich działów poprzez 
sprawniejsze wyikorzy>Stanie prac manipulacyj 
nych, osiągną zn:iczne oszczędności, co !łl'ZY
niesie Państwu dodatkowo około 15 milionów 
zł do dnia 22 · lipca. 

Pracownicy węzła poprzez ścisłe przestrze
ganie za.sad dyscypliny pracy zaostrzą walkę 
z awa;-iami i podniosą jakość wykonywanych 
prac. 

W zakończel).iu u~hwały czytamy: 
.. „Wzywamy wszystkich kolejarz.y, wz.ywamy 
·całą .k.l«sę robotnkzą do uczczenia święta Od
rodzenia Polski · m>wymi osiągnięciami w wal
ce o przedterminowe wykonanie zadań gos})O
dBJrczych pierwszego roku sześdolatki". 

W dalszym ciągu zebrania ~brał głos ma· 
11zynis~a Paweł Kgcot, który oświapczył: · 

„Mus"imy kroczyć ramię w ramię z górnikami 

zacieśni a się we wspólnei walce o wspólne cele. -
Konferencj C T FDGB 

Uczestnicy konferen lt S O 
po.zdrawiaią przewodni aqce 

KC PZPR 
Nv. 1·ęce przew-0dniczącego KC PZrut Bol 

sława Bieruta wpłynęły depesze od uezer.tni.. 
ków konferencji Socjalistycmej Part.ii Jedn 
ści Niemiec powiatów Zittau i Randow. ~ , 

Uczestnicy konferencji prze&yłają przewod
niczącemu KC PZPR pozdrowienia i wyrazy 
mmamia, zwłaszcza za niemiecko - pol$ld 
układ w s.prawie nienart11&zalności granicy po
koju na Od;rze i Nyisie. 

która miała na celn nawiązanie skutecznej ~pół 
pracy więdzy francuską i niemiecką klasą robot 
nieą wa.lee o zapewnie trwałego pokoju, 
pnetm odradzaniu się faszyiznm, w walce o 
iywoble teresy klasy robotniczej. 

W głoszonym po konferencji komunikacie 
przedstawiciele CGT i FDGB postanawiają wzmóc 
walkę o pokój we Francji i Niem:ozech zach., wal 
czyć z tzw. „planem Sclmmana", zacieśnić brater 
skie stosunki między proletariatem niemieckim 
i f'l'ancuwm, oraz 11awiązać ścisłe stosunki mię
dzy obu organizacja.mi. 

Przedstawiciele CGT i FDGB apclqją do wszyst 
eh ZW!iązków, do wszystkich robotników i 

Ul'lllędników, do kobiet i matek, a zwłaszcza mło 
dzieiy obu krajów, aby zacieśniono więzy soli
darności między robotnikami francuskimi i nie-

• i. . 

I 

Z frontu 
walki <l pokój 

Dnia 18 bm. Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
przyjął delegację Polskiego Komitetu Obron
eów Pokoju. Delegacja złożyła Prezydentowi 
list uchwalony na uroczystym zebraniu w safi 

Rady Państwa. • 
Na zdjęciu - Prezydent ogląda efektownie 

oprawfone listy podpisów Apelu Pokoju .. 
Foto AR 

500 księży, członków Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację zjechało do Oświęci · 
mia w dziesiątą rocznicę przybycia do obozu 
pierwszego transportu ks,ięży - patriotów. 
Po złożeniu wieńców na „broku śmierci" księ
ża podpisali deklarację, stwierdzającą, iż przy· 

łączają się do walki o pok-Oj. Foto AR 

Przeciw - atom 
. P.odże Za pokojem 

• • • , . . wypowiada się coraz w1ęce1 ludzi na całym sw1ec1e 

Acheson do Sc~1uma-aa' : Już czas, aby USA 
wykazały swą chęć pokoju. Oto ostatnia rata 

na wojnę w Y.ietnamie. 

Jak donosi agencja Agerpress, liczni ducholv 
ni katoliccy w Rumunii poopisują Apel Sztokholm 
~ki W ciągu ostatnich 2 dni Apel podpisało 200 
dalszych księży. 

* * * 
· Jąk komunikuje austriacki Komitet Obrońców 

Pokoju, liczba podpisów pod Apelem Smokholm 
sWm pnekroczyia w Austrii 500.000. Od chwili 
zakończenia pien1•szego austriackiego kongręsu 
pokojowego do 17 bm„ tj. w ciągu 6 dni zebrano 
około 60.006 podpisów. Austriacki Komitet Obroń 
ców P1•ko.iu postanowił prowadzić kampanię zbie 

Pod le b estie NSZ-owskie 

odpowiedzą za swe zbrodnie 

rania podpisów aż do Św'iatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, mającego odbyć się w Genui 
w październiku rb. 

* * * 
Kom~tet narodowy amerykańskich związków za 

wodowych w obronie poko.iu zakomunikował 
przedstawicielowi prasy, że skierował do Truma 
na petycję w obronie 1>okoju, podpisaną przez 
przeszło 150 tysięcy Amerykanów, domagają· 
cych się zakazu broni atomowej. 

Petycja stwierdza, że podpisy te stanomą jedy 
nie częściowe odzwierciedlenie wciąż potężnieją 

2-gi dzień 
procesu w Stolicy 

. I 
·------------------------

K rew wy z.w 0 lic ie li „ )o • • • 

zd~generowanvch bandytów . faszystowskich • • 
CIQZY na sumieniu 

Zeznając w drugim dniu proc~u bandy NSZ 
i~rzed Rejonowym Sądem Wojskowym w Wars2a, 
wie, oska.rźony Stefan Bronarski przedstawił 
wstrząsające sz6zegóły zamordowania 5 · żołniel'Zy 
des.inlu radz.ie.ckiego, który zawędrował na tere· 
ny powiatu płockiego. żołnierze ci prosili na
potkanych członków AK o baterię anodową, gdyż 
bez niej nie mogli używać swej radiostacji do 
kontaktu z dowództwem. Do żoł11ierzv radzie<:· 
kich - trzech mężczyzn i dwóch k~i>iet 
udał. się komendant płockiego obwodu AK nieja 
ki Michał Tomczak, we5pół z trzema innymi ludź 
mi, a m.ięrlzy innymi i Bronarskim. Rozmawiał 
z nimi p·rzez dwie godziny w zajmowanym prze.z 
nich bunkrze, a wychodząr rzucił na nich granal 
~ęczny, za$ rannych kazał rlobić z pistoletów. 
Osikarżonv zeznał następnie, że po wyzwoleniu 

przy jeg,l współudziale zamordowany został m. 
ih. pewien członek oddziału NSZ, który chciał 
wyjść- z konspiracjL 
05karżony usiłuje obłudnie w dłuższych wywo . 

df3,ch pnyoblec się w szaJy lojalnego obywatela, 
Któ1·y rzekomo chcial skupić wokół siebie daw· 
~ych członków mchu oporu, aby nakłonic ici1 
d·,o wyjścia z podziemia . . z dalszych _jego zei:· 
n?i1 wynika jednak, że 'Zorganizował Il grupę 2 
p~dokręgu NSZ, której ' p. / o. komendanta sam 
si(l' mianował. Uprawiał też stałą działalnóŚĆ wy 
wfadowczą, zbiera,iąc . przede wszystkim dane, do 
tY)czące odrodzonego Wojska Polskiego i taktyki 
w.alki · z podziemiem. Szcżególną -pomoc okazał 
rniu w tym oskarżony W'~·rzbi<~ki , który z oficer 
s~iej szkoły piechoty, do której udało rur11 się do r· „,,„,,, """""""'m" ·~· •• 1, „, •• 

) 

). • 

wej jednostek, rolmieswzeniu lotnisk itp. lnfor 
macje te, ?rzekazywane hyly do szefa 2 podokrę 
gu N::'Z, ps. „Wara". 

Rzecznik oskarżenia ujawnił następnie z akt 
&prawy wnio5ek o odznaczenie oskarżonego Przy 
byłowskiego, znaleziony w archiW1lm handy, a 
podpisany przez osk. Bronarskiego. Wymieniając 
„zasługi wobec podziemia", kwalifikujące Przyby
łowskiego do odznaczenia, Bronarski podaje jego 
udział w bestialskim zamordowaniu wspomnia
nych pięciu żołnierzy radzie!!kich, a dalej podkre 
śle, „nieprzejednaną wrogosć · Przybyłowskiego do 
żydo-komuny'' jak również fakt, że był on „wty 
czką" reakcyjnego podziemia w szeregach AL. 

Rozprawa podjęta będzie w dniu 21 hm. 

ccgo dążenia narodu amerykańskiego do pokoj11. 
150 tysięcy podpisów - to tylko część akcji, któ 
ra stawia sobie za cel zebranie najmniej 5 mi· 
lionów podpisów obywateli USA pod Apelem 
Sztokholmskim. 

* Akcja podpisywania Apelu sesji sztokholmskiej 
Stałego Komitetu Śma·iowego Kongresu Obroń
ców Pokoju rozpoczęła się w Izraelu 11 bm. i 
rozwija się z powodzeniem mimo kontrpropagan 
dy prowadwnej przez prawicową partię socjal· 
demokratyczną „Mapai". W Tel Avivie zebrała 
się kunferenc.ia . Obrońców Pokoju, podczas której 
ogłoszono oficjalnie o rozpoczęciu tej akcji w 
całym kraju i opublikowano pierwszą li stę wybit 
nych osohistości, które podpisały Apel. Są to 
przedstawiciele świata politycznego, ·uczeni, pisa· 
rze, artyści, dziennikarze itd. - w większości bez 
partyjni. 

„Ursus" wykonał -
- półroczny plan produkcji 

Zakłady mechaniczne „Ursus" wykonały na 
15 dni przed terminem plan produkcji cią~ni 
k<.-.v ze pierwsze półrocze br. 

Osiągnięcie tego sukcesu zawdzięcza zało
~a robotnioza pl'Zede WSliyStkim ruchowi racjo 
oalizetorskiemu oraz współzawodnirtwu pra· 
cy, w którym bierze obecnie ud.~a.ł ponad 
~O proc. robotników. 

W przemyśle motoryzacyjnym zakłady 
„Ursus" wysuwają się na jedno z pierwi;zych 
mieisc tak pod względem rozwoju ruchu no 
watorskiego, jak i wydajności pracy poszcze 
gólnych brygad oraz zespołów produkcyj. 
nych. Dzięki tym CZY1I1nikom oraz dzięki za· 
i.rojonej na szeroką skalę rozbudowie ze·kła I 
dów, w Planie 6-letnim „Ursus" zwiększa sy 
stematycznie swą produkcję, która obecnie l 
w porównaniu z rokiem ubiegłym jest wyższa 
o ok. 50 proc. 



STR 2 „EXPRł~S LLUSFKOW ANY" 

Czy i kiedy lekarz jest winien? 

. Za wykroczenia zawodowe 
niesumienni 

Trzy 
pracownicy Służby Zdrowia. będQ 

nowe ustawy zgłoszone przez Radę 
pociqgani 
Ministrów 

do odpowiedz!olności. 
pod obrady Sejmu 

-
Czy i kiedy lekarz. ma prawo odmówić chore mu udzielenia pomocy? Wielokrotnie jui ro:i· z.11row1a podięcia pracy w „innym ,.kre

śl.::nyrn zakłaclze społecznym służby zdro 
·,via. położonym w jego miejscu zamiesz 
ka oi a lub wykonywa1ni :i praktyki". 

lrz11sano to ::Jlł;adnienie. Było ono tei przedmio Iem wielu rozpraw sądowych. Oczywiście w wy· 
padkach. gdy odmowa udzielenia pomocy siała się przyczyną śminci chorego. 

CM; jednak się dzieje ze sprawami, które nie kończyły się tak tragic:nie, ze sprawami u:kraczajq 
cymi w zakres tzw. etyki lekarskiej, które choć nie podpadają pod paragrafy kodeksu karnego, 
to jednak, wymagajq u-yciągnięcia odpoo>iednich konsekwencji? 

Ponadto „w okresie przejściowym do 
1 stycznia 1955 r. lekarz może być zobo 
1r1iązany do pr::icy w określonym zakła
d:t:ie społecwym służby zdrowia, położo 
nym poza jego miejscem zamieszkania 
bądź w konywania praktyki". 

Dotychczas wszelkie sprawy dotyczące 
uchybień etyce lekarskiej podlegały spe
qalnemu sądowi przy Naczelnej Izbie 
Lekarskiej. Sąd wprawdzie badał bardzo 
skrupulatni~ wszystkie okoliczności, w ja 
kich zaszedł dany wypadek i nie raz wy
dawa1 wyroki. zawieszające lekarzy w 
prawach wykonywania praktyki - to 
j~d1nak pojęcia, b~dl::ice podstawą dla 
określeni a uchybier1 i odlpowiedzialności 
zawo~owej, nie były jasno sprecyzowa-
ne. 

* * * 
W dniu 5 maja br. Rada Ministrów 

uchwarna trzy projekty ustaw lekar
~l\ich, które wejdą pod obrad•y na jbliż
sze j sesji sejmowej. Jednym z tych pro
_iektów jest właśnie projekt ustawy o 
odpowiedzialności zawodowej facho
wych pracowników służby zdrowia. 

Projekt ten jak widać z na,zwy, nie 
ogranicza się wyłącznie do lekarzy, ale 
<Jbejmuje swym zasięgiem ogół pracow
n.iY;ńw służby zdrowia, a więc f armaceu
~ow, fekzerów, pielęgniarki. położne 
oraz Lechników d1entystycznych. 

Otóż wsz~scy ci spośród wymienio-
11ych pracowników służby zdrowia, któ
rzy naruszą zasady etyki, bądź sumien~ 
ncści zawndcwej „przez działanie, za
l':i€.chanie lub zC1niedbanie'' popełniają 
t.zw. wykroczenie zawodowe. 

Za wykroczenie ło przewidziane są 
ka~y: I) upomnienie, 2) na.gana, 3) po
;:hawienie prawa wylwnywania zawodu 
r; a cz as ni.e krótszy niż rok bądź na 
~1. ałe. 

Pra('.ownicy skazani na karę nagany 
lub pozbawi<:>nia prawa praktyki nie mo 
gil być ponadto w określonych ustawą 
termha.ch, powoływani na samodzielne 
s1C1nowiska \\.: zakła<iarh spolecz·~i służ
bv zd ow1n. 
-Dn orz.el;ania w sprawach o wykrocze 

n1a z~,wod·,\\'C powołane zostają Okręgo 
'N„ Kcmisje Kontroli Zawodowei przy 

- A pani wygląda naprawdę ślicznie! 
- rzekł młody inżynier i wyciągnąW$ZY 
oł6wek, podał go pannie: 

- Niech mi pani na odwrotnej stronie 
td foto~rafii napisze parę sł6w „ na pa
miątkę ... 

- Chętnie! - uśmiechnęła się i na.pi
sała: 

„Gdybym była Straussem, zamiast o La
.rktt Wiedeńskim skomponowałabym: „O
powieści Lasku łagiewnickiego". Byliśmy 
tutaj razem, we trójkę: Stasia, pan i ia w 
ostatni dzień lipca 1937 roku 

Anna". 
- To brzmi bardzo patety~nie - ro

ześmiała się, kiedy przeczytała potem 
własną dedykację. I z tym uśmiechem we
szła w las. 

A las był gęsty, stary, zielony. Oni od
bili od brzegu, gdzie wędrowało sporo lu
dzi i poszli w głąb. 

Zatrzymali się po dluższej wł6czędze 
pod wielkim dębem. 

- Tu rozbijemy biwak - Kruszec roz 
ł?żyl p~ed _i trójka przyjaci6ł rozciągnęła 
się na z1em1. 
Upał dogr.-ał ich i tutaj. Wsunął się po

przez niskie haszcze i ubezwładnił ich. 
Anna uczuła, że ogarnęło ją wielkie rozle
niw1eme. 

- A gdyby tak zasnąć na chwilę? -
;iewnęła, a kiedy potem otworzvła oczy, 
oriewneła oo raz drugi. 

wojewódzkich RN oraz odwoławcza Ko
mis !a Kontroli Zawodowej przy Minis
tNstwie Zdrowia. 

Ko:riisje wojewódzkie wszczyna·ją po
stęp-owanie na wniosek rzeczników powo 
łanvch spośród pracowników służby 
zdrowia, od'znacza jacych się wysoildmi 
i<wa!ifiikac'.ami społecznymi i zawodo
wymi. 

Takie są g!ówne wytyczne projektu 
udawy, ldf)ra ma na celu całkowite wy
ple!1ienie z ·~Cłwodu służby zdrowia jed-
11o~te11< aspołecznych, działających na 
Sli<0dę dobrego imienia lecznictwa uspo
lecznionego oraz na szkodę obywateli. 

Drugi projekt usta wv dotyczy plano
wej gospodarki w służbi'l!: zdrowia i roz
!r.ieszczerna kadr. Projekt ten noweli
~ll ie usta wę z 1948 r. i przewi<l'U ie moż
Fwość zlecenia pracownikowi służby 

Obowiązek ten nie może jednak trwać 
dlużei njż dwa lata, przy czym lekarz 
zachowuje pra1v-o d10 dotychczasowego 
mieszkania i ma zapewnione inne miesz 
krnie w no\.vym miejscu pobytu. 
Powyższa ustawa, iak widzimy, po

iwoli na pełną realizację planowego roz 
mjeszczenia sił lekarskich i wykorzysta
nia ich tam, gdzie ich najwięcej brak. 

Trzecia wreszcie ustawa mówi o znie 
~'e111iu izb lekarskich i leka.rsko-dentysty 
::mych, które były anachronizmem, gdyż 
wszyscy pracO\vnicy służby zdrowia, a 
więc i lekarz.e na,leża obecnie do Zw. 
Zaw. Pracowników Służby Zdrowia i 
izby te straciły sens swego istnienia. (-) 

Mamy no.wy eh nauczycieli 

W bieżącym roku przystąpi do pracy 7 tys. nowych nauczycieli. Dnia 18 bm. Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut przyjął w Radzie Państwa delegację absolwentów liceów pedago-

gicznych. Na zdjęciu - Prezydent Bierut wśród młodych naezycieli. Foto AR 

4) 
wi - wydało jej się poopolite, p.iecieka
we, ckliwe, banalne ... nawet StMia ze swo 
ją pokorną dobrocią, nawet Czesław, spo
kojny, sentymentalny. 

- Nudno tutaj... nie interesująco! -
przeciągnęła S'ię. 

Z g6ry (ponieważ wyszli właśnie na 
polankę) zwalił się na nią słup straszliwe
go wręcz żaru, a zaraz potem rozszumia
ły się dęby, jesiony i brzozy. 

- Czy nie zdrzemnęłam się przez mo- Kru5Zec, spojrzawszy niespokojnie w 
ment? g6rę, zaopiniował. 

- Ładny moment! - roześmiała się - Może być deszcz! - Zrobimy le-
Stasia - Chrapałaś przynajmniej przez piej, jeśli wr6cimy do domu. 
p6ł godziny! - Tak, może być deszcz... Wracajmy. 

- Chrapałam naprawdę? - panna Sta- Obiecałam zresztą matce, że będę przed 
mińska, czując na sobie spojrzenie Czesla- wieczorem w domu - zgodziła się panna 
wa, instynktownym ruchem obciągnęła Stamińska. 
sp6dniczkę i zerwała się na r6wne nogi. Czesław głośno obmyślał marszrutę. 

- Dość już tego len~stwa! Chodźmy - Najlepiej będzie, jeśli dojdziemy do 
dalej! Czy nie uważacie, że nudnie jest szosy, a potem do wylotu ulicy Łagiewnic 
siedzieć w jednym miejscu? kiej, stamtąd zaś tramwajem, względnie 

- O, są już pierwsze jeżyny! - zawo:. jakimś innym wehikułem do domu. 
łała po chwili, zatrzymując się przy śda- - O, to spory szmat drogi - zauwa-
nie gęstych krzak6w. żyła Stasia. 

W poszukiwaniu ciemnych, aromatycz- - Dlatego też wyciągajmy nogi.„ Bo 
nych jag6d skręciła ba:rdziej w lewo i za- inaczej może nas spotkać ulewa ... I to 
trzymała się raptownie.„ ulewa nie byle jaka. A pani, panno Aniu, 

Dwoje ludzi, kt6rzy się. całowali, nie nie ma płaszczyka. 
dosłyszałc jej lekkich krok6w. Anna Przecięli las pod ostrym kątem, zosta
cofnęła się momentalnie, zdążyła jednak wili za sobą klasztor i folwarczne zabu
zauważyć, Że kobieta too t<ak samo na- dowania. Szosa, na kt6rej się znaleźli pro
brzmiałe usta i taki sam wyraz oczu, jak wadziła prosto do miasta. 
bachantka ze starego wazonu - jak dzi~ - Zdążymy chyba! - rzekła Stasia, 
rano jej matka w momencie, kiedy roz- ale inżynier spojrzał zaitroskanym okiem 
mawiała przez telefon... na niebo. A tam, od południowego wscho-

Ogarnęło ją znowu jakieś zdenerwowa- du, nadlatywały kłęby ciemnych chmur, 
nie, podniecenie - ostre i niepokojące. olbrzymiejąc z minuty na minutę - oło-

Rozglądnęła się po lesie - i nagle wiane, złowr6żebne. 1 

wszystko to: i słońcem spalona trawa i Od p61 wypadł - jak wściekły pies i 
gromady ludzi, biwakujące pospołu z ma- huragain. Sza·rpnął sp6dniczkami dzievr
łymi dziećmi i psami - i czerepy rozbi- cząt, rozwichrzył je, roztarmosił, · rozwifł 
qrch flaszek, walaiacvch sie ood drze~a-. pannom włosy i zn6w pogn~ł dalei } 

\ 
I 
~ 
( 

Nr I~ 

·"'~ ~ l~•~t;l•l'ł 
„NlE.lUECYDOWANA": - Odp.)wiadalt

śmy już niejednokrotnie naszym Czytelnikom, 
że na naukę nigdy nie jest za późno. Natural
nie, wybór należy do Pani i trudno nam ra
dzić - co wybrać, nie znając Pani zdolności 
ani zamiłowań. Jedną tylko radą służyć może
my: należy porzucić fałszywy wstyd i jak naj 
szybciej zabrać się do nauk~, aby ocl.!·obić lek• 
komyślnie stracone \ata. „ 

* M. BŁASZCZYK: - żądanych informacji 
udzielą Pani w Okręgowej Dyrekcji Szkoleni'l 
Zawodowego, ulica Piotrkows.ka nr 125. 

" „ 
* P. L.: - Podajemy dwa adresy: Liceum dla 

Dorosłych - Składowa nr 16, Piramowicza 
26. O szezegółach dowie się Pan na miejscu. 

„ * 
* HANECZKA WOJTKOWIAKóWNA: List 

Pani napawa nas niesmakiem. Nie dość, że 
pos.tąpiła Pani źle, rozbijając małżeństwo, uwa 
ża Pani, że mężczyzna, 1.-tórego Pani rzelrnmo 
kocha, powinien rozwieść si~ z żoną, gdyż 
„jest ona chorowita i zgryźliwa". Nie wątpi
my, że ów mężczyzna spo•strzeże swój błąd 
oraz Pani niecną rolę. Jeżeli jest Pani bardzo 
młoda - jak o tym pisze - to powinna za.
brać się do nauki i pracy, a nie siać demora· 
lizację i zgorszenie. Postępowanie Pani służy 
gorszącym przykładem dla ogóh1 koleżanelc. 
Radzimy wrócić ze złej drogi, w przeciwnym 
razie crJ;ekają Panią przykre konsekwencję. 
JtUllUłlJłlllłlłłUlltłlfłłtlUllllllłllllłllllUllllllfłllłłłłłlłłłłlłlUlllllllUllUI 

Pól miliona złotych 
ofiarowali filmowcy na odbudowę Warszawy 
Przedtsta wiciele Komitetu Od1budowy 

Warszawy przy PP. „Filmie Polskim" w 
Lodzi wręczyli wczora i Przewodniczące
mu Rady Narodowej ob. Minorowi czek 
na pół mi!ioQna złetych. Suma ta pocho
d2i z d~)'hrowolnych składek pracowni~ 
ków instytucji, którzy opodałkowaili się 
na rzecz odbudowy stolicy na okres sze
ciu lat. 

Do końca br. pracownicy P.P. „Film 
Polski" w Lodzi wpłacą jeszcze na ten 
sam cel sumę półtora miliona zło• 
tych. (m) 

Oper;$1qska 
przybywa no gościnne występy do lodzi 

W lipcu przyjeżdża na występy gościnne d, 
Łodzi Opera śl!}ska, która począwszy od dnia 
2. VIL 60 r. wy&tawi na scenie teatru im. St. 
Jaracza następujące opery: „Halka", „Opo· 
wieści Hoffmana", „Lacme", „Cyrulik Sewil. 
siki", „Uprowadzenie z Seraju", „Madame But
terfly" oraz balety „Coppelia", ,,Zielony ko
gut", „Rapsod", „Cagliostro w Warszawie" i 
,,Bagatela". ' 
Każda ·opera grama będzie tylko pięć razy. 

Dla świata pracy przedstawienia zamknięte. 
Bilety można nabywać wcześniej w kasie tea
tru. 

Pierwsze ciężkie krople upa<lły na twa
rze idących i zaszeleściły wśr6d tiści przY. 
drożnych lip. 

- Zatrzymajmy się gdzieś w pobliżu i 
przeczekajmy bur.zę pod dachem! - che
mik wskazał na szairzejącą opodal za
grodę. 

Niemal r6wnoczefoie zatrzymało się 
przed nimi - wyPadłszy z sąsiedniej 
przecznicy - otwarte sportowe, dwuoso
bowe auto. 

Siedzący w nim mężczyzna wyskoczył 
i zaczął podciągać ruchomy dach. 

Kiedy zr6wnali się, pain9wie wymienili 
pozdrowienia: albowiem Kruszec i inży
nier Jerzy Orten poznali się gdzieś kiedyś 
na jakimś zebraniu naukowym. 

- Dzie11.dobry panu! Ot i będziemy 
mieli burzę! Ale jaką! - rzekł właściciel 
samochodu, a w td samej chwili ciemne, 
czarne niemal chmury rozdarł migot prze
raźliwie jasnej błyskawicy. 

Krople deszczu zastukały mocniej, roz
pryskując się o szmaragdową karoserię 
wozu. 

- Gdyibym miał więcej miejsc - rzekł 
Jerzy Orten - podwi6złbym was wszyst
kich. Ale w tych warunkach m6glbym 
wz,iąść ze sobą najwyżej jedną z pań. 
... Nie bardzo to wypada, ale nie ma in
nej rady ..• 

Powiedział wprawdzie „jedną z pań''., 
jednakże spojrzenia jego skierowane były 
w stronę panny Stamińskid. 

- Nie chcielibyśmy się rozłączać -
rzekła Anna, ale r6wnocześnie rozległ się 
przeciągły grzmot: jeszcze potężniejszy 
niż poprzedni. 

Anna drgnęła, zawahała się. Spojrzała 
to na swoich towarzyszy, to na zbawcze 
anto. które!!o dach iuż bvł podniesiony. 

{D.c.n.)' 
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SOBEK: - Kocioł do pralni kupi.li! I SOBEK: - Och jal.;i ciężki! Na kodoł I SOBEK: - W każdym rnzi~ zdobyłem 

1 

SOBEK: - Zabierzcie tego psa, bo 
WACEK: - 9ho! So1bek. coś knu je!.„ ma ją pieniądze, a~~ pozwolenie na _budo- P?lrnźn~ sprzęt! Teraz g~ sobie d?kład- mni.e całkiem rozszarpie! .. 

Pewno ma chęc na ten kocioł... I wr; pralni wy!udz11l1 z::i darmo! Zab1eram j n:e obeirzę ... O, cos tam 1est! Ofe1! Psa I WACEK: - To kara za kra.dz1ez! 
WICEK: - Nie obawiaj się! Przewi- kocioi i już! Niech go ocJie mnie wyku- na mnie zasadzili! A pudziesz! A do bu- WICEK: - Nie trzeba było zabierać 

działem ta:: ą okoliczność. pią!... 1 dy!„. z rrra'.ni domowego kotła! 

~m 
1 Za mało punktów sprzedaży 

Czy słusznie? ... 
Otrzymaliśmy wczoraj pismo Okręgowej Iz

by Apteka.rsrkiej, w któ,rym potlano nam spis 
aptek, podlegających zamknięciu w okresie ur
lopów letnich. Spis obejmuje 10 placówek. 

Nie wydaje się, aby ta decyzja była zupeł· 
nie słuszna. Oczywiście, prawo do urlopu po· 
siada każdy pracownik; ale czy z tego powodu 
trzeba się uciekać aż do zamykania placówki? 
Przecież i tutaj można chyba w ten sposób 
ułożyć kalendarzyk urlopów, aby działalnaśc 
apteki, która bądź co bądź nosi charakter &po· 
łeczny, nie ucierpiała ani na chwilę. Zupełnie 
natomiast niedopuszczalnym jest fakt, aby za 
mykano aptekę na cały miesiąc. 
Wyobraźmy sobie, co by to się działo, gdy· 

by tak każda instytucja zamykała na okres 
urlapów swe podwoje dla publiczności. Jeśli 
więe nie mogą instytucje, dlaczego mogą ap-
teki?·- (se) 

Nabierał na „Mercedesa''.„ 

Zaliczki przepadły 
a Dyksa - siedzi 

Wacław Dyksa proponował łódzkim 
taksówkarzom kupno swojego „Merce
d~sa", garażowairtego rzekomo w Paibia· 
nicach. Amatorzy taniego i do:brego wo
z;_i, bojąc sję, aby ich w „okazji" nie 
ubiegł kto inny, dawali Dyksie za.Jiczki. 
\Vkrótce jednak przeikona,li się, że pad~i 
ofiarą oszustwa. W Pabianicach pod 
wc:kaznym przez Dyksę adresem żadine,
go samochodu bowiem nie było. Dyksa 
sfałszował również pod:pis swojego ojca 
i wyłudził zaliczkę na amortyzatory i 
szyby „s,ecurit", których nie dostarczył. 

Oszus1twa te były wczora i przedmio· 
te.m ro:zprawy ~ądowej. Wadawa Dyksę 
skazano na I rok i 6 miesięcy więzie-
nia. (p) 

MHO przejmie sklep „Czuiczynu" 
Mie-jskj Handel Dda1liczny przejmie 

wkrótce składnicę harcerską „Czuj
Czyn", mieszczącą się przy rogu Piotr· 
kowskiej i Roosevelta. Podo1bne składni
ce przęjęte będą przez MHD również w 
innych miastach Polski. (n) 

Najnowsza zagadka. 
- Jaka jest ' różnica między spekulantem ~ 

kozłem? 
- ?!? 
- Taka, że koz.i.<>ł chętnie chodzi do kozy, 

a spekulant - nie„. 

* • * 
Rzecz dzieje się w tramwaju. Piotruś siedzi 

na ławce obok mamusi. Na przystanku wsia 
da do wagonu jakaś tęga jejmość. Wszystkie 
miejsca za.jęte. Mamusia zwraca się do synka: 

- Piotrusiu, ustąp miejsca tej pani!„ 
Piotruś przygląda się otyłej pasażerce, po 

czym wzrusza ramionami i odpowiada: 
- Kiedy ja wcale nie mam tyle miejsca 

dla tej pani... 
-. • * 

Koperek żali się na bóle żołądkowe. Po· 
11zedl do lekarza. Lekarz zbadał go i rzeki: 

- Pan musi codziennie rano wypić szklan 
kę ciepłej wody. Rozumie pan?„. 

- Rozumiem„. Ale przecież ja już to ro· 
bię od wielu lat, tylko moja żona na.żywa to 
herbatą„. 

W każdym sklepie 
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01uszą być 

świeże warzywa 
Proiektv zmierzajqce do usprawnienia rvriku ~inny być jak najszybciej wprowadzone w życie 

I zrio~u spra\';a .warzyw. Tyle. się ju~ I fiaia do konsn'.11enta zamiast _w p•orze 
o tym pisze i mow1, ale zb)lt widoczne] obiadowej, dop1ero·- po podwieczorku. 
JXlprawy w zaopatrzeniu miasta w ten Najpilniejszą więc obecnie sprawą, o 
tak b3rdizo potrzebny adykut ni€ wid'ać. co zabiega już zresztą Wyd•ział Ha1nrdrru, 

Trudno mówi~ o usprawnieniu rozpro Jest utworzenie dwóch dodatkowych 
wadzenia warzyw, jeśli nie powiększy punktów skupu i sprzedaży warzyw. 
się ilości punktów ich skupu. Targowi· Równoległe istnienie czterech targowisk 
sko na Bałutach jest zbyt małe i w ~a- pozwoliłoby na szybsze załatwianie do· 
den sposób nie potrafi załatwić w ciągu stawców, a równocześnie - dzięki rejo
kiłku ~odzin porannych wszystkich przy nizacji - na szybsze dostarczanie pro· 
je7dża}ących tu producentów. duktów rolnych do sklepów. 

Nic więc d.ziwnego, że warzywa za- Drugim zagadnieniem jest rozbudowa 
~.11pione o siódmej czy ósmej rano, tra· sieci tiystryibiucyjnej. Już w najbliższych 

Worki z tekstyliami i sterty butów ... 

Wykryło trzy . spelunki 
w których handlarze łańcuszkowi magazynowali towary 

Plac Tamfaniego był ponownie wi-1 Spelunki te mieści'ły się w znajdują
dcwnią kontroli, w których udział wzięli cym się w pobliżu placu domu, którego . 
funkcjonariusze Delegatury Komisji Spe adresu nie można lesze.ze ze w.zg.lę.du na 
cja·lnej, Inspektoratu Ochrnnv Skarbo- dobro śledztwa podiaiwać. W 'trzech 
wej i M.O. ~ontrole te p:zep.row~dzon~ I mieszkaniach znaleziono tu większe 
tr. trzrkrotn•e. - w ubi~gły piątek 1 ilości materiałów tekstylnych popakowa 
wczoraJ prred i po połudnru. • • ' . . ~ 

Na jiepsze wyniki osiągnięto podczas nych w wielkie worki oraz kilkadz1es1ąt 
'.lkcj( wczorajszej. Oprócz zatrzymania par tenisówek i letnich butów damskich. 
kilkunastu handlarzy łańcuszkowych, Poza tym zatrzymano tam kilku handla
przy których znaleziono tenisówki, dam· rzy którzy przybyli do Lodzi aż · ze ślą· 
skie sandałki i letnie towary - naj~ar- k ' 
dziej popularne obecnie przedmioty han- s a. 
dlu na „ręczniaku" - udało się wykryć Wszystkkh zatrzyma1nych przewi.ezio 
doskonale zamaskowane spelunki. no do Delegatury Komisji Specjalnej. (m) 

Ważne dla rodziców„. 

Rozpoczyna sią raj dla dziatwy 
Na świeżym powietrzu i dobrym wikcie dzieci nabiorq nowej werwy 

Dzieciarnia łódlzka do·czekała się na· 
reszcie ra<lr0sne j chwili wyjazdiu na ko
knie Jetniie. Za kilka dni rozpoczyna się 
mianowicie drugi turnus miesięczny, na 
którym znajdzie się kilkanaście tysięcy 
dzieci. 

·Pierwsze transporty odjadą już w nad 
chodzący poniedziałek, tj, 26 bm. Dzieci, 
wyjeidżajf}r.e do.Teofilowa, zbierają się 
t~go dnia o godz. 9 rano w szkole przy 
ul. Kopciński~go 54. Na tę samą godzi:nę 
wy;maczono też w szkofo przy ud. P.od
miejshei 21 zbiórkę dzieci, udających 
sie do Domiechowic. O godz. 19 nato· 
miast odbędzie się na Dworcu Kaliskim 
zbiórka dzieci, które iada do Szklarskie.i 
Poręby, Przesieki i Podgórzyna. 

We wtorek, 27 bm., wyjeżdża z Lodtzi 
tyiko iedna partia dzieci. Muszą się one 
stawić o godz. 9 rano przy ur!. Podlmie.i
shej 21. Pojadą one do Barkowie Mo
krych. 

N aslępnego dnia, tj. w śro<l'ę, dzieci 
wyfeżdżają do Lądka·ZdroJ.u i do Rogo
wa. Pierwsze zbierają się o 19-·ej na 
Dworcu Kaliskim, drugie o 13 •. 30 na 
Dworcu Fa·brycznym. 

W czwartek natomia1st, tj. 30 bm,, opu
ści Łódź większa partia dzieciarni. Te, 
k•óre spędzą warkac.le w Kartuzach i Żu
kowie, stawią się o 7-ej rano na Dworcu 
Chojeńskim. W tym samym czasie dzie
ci, wyjeżdżające dg Głowna, zbiorą się 
na Dworcu Kaliskim. O 8-ej rano .na 
tomiast na Dworcu Fabrycznym od1bę
dzie się zibiórka dzieci, · k1óre udtaJą się 
do Wiśniowej Góry. O 9-ei s·potkają się 
dzieci, które wyjadą do Ręczna i Dą
brówki. Pieirwsze stawią się na Podmie.i· 
ska 21, drugie - na krańcowy przysta_. 
nek 7-ki na Placu 9-Maia. 

I wreszc;e r lirpca o 7,30 Zrbiorą się na 
Dworcu Kaliskim dzieci, wyjeżdiaijące 
do Prabutów. O 12,30 natomiast z tego 
samego dworca nastąrpi wyjazd dzieci 
do Kolumny. 

Dodać należy, li wyjeżdżające na ko
lonie dzieci winny zabrać ze sobą koc, 
poduszkę, bieliznę pościelową, nóż, łyżkę 

i widelec. O resztę nie trzeba się bedzie 
martwić - bedzie wszystkiei;ro ~brÓd! 

"bk) 

;:1::1iach wejdzie w życie zarządzenie, zo
bowiązujące każdy uspołeczniony sklep 
spożywczy do prowadzenia równoczesnei 
sprzedaży warzyw i owoców. Wydział 
Handlu ustali pewne minimum asorty.:. 
mentowe i produkty te bezwarunkowo 
muszą znajdować się w każdej z wymie 
nionych placówek. Poza tym na terenie 
całego miasta powstaną sklepy warzyw 
niczo-owocowe, w których poza warzywa 
mi i owocami nic innego nie będzie się 
sprzedawało. 

Wszystkie te posunięcia zlikwidują 
niewątpli·wie fakty, jak.ie jeszcze d'zisiaj 
maj ą miejsce. Chcąc np. kup.ić „włosz
czyznę" do zupy, trz,eba ni·ernz chodzić 
aż do trzech· sklepów. W jednym mają 
bowiem tylirn marchew, w drugim - pie 
tmszkę, a w trzecim - kapustę. 

Poz.os ta je jeszcze do rozstrzygnięcia 
sprawa cen. Na tym po.lu pokwtują bo
wiem niezdrowe pozostałości gospodarki 
kapita listycznej. Centrala Ogrodnicza 
przy wyznaczaniu cen zakupu na przy~ 
wożone warzywa, kieruje się codzien• 
nie... podażą. Jeśli np. producenci przy
wiozą tego dnia więcej truskawek, cena 
wtedy gwałtownie spada. J~śli nato
miast nazajutrz tych truskawek jest 
mniej, cena znowu się podnosi 

Jaki to ma skutek? Przede wszystkim 
ten, fo ogrodnik nigdy nie wie co mu się 
le-piej „opłaci" posadlzić - ogórki czy 
np. kapustę. Pociąga to za robą bra:k 
j<ł'kiej1kolwiek pianowo·ści u wiełlll drob
niejszych producentów i niewła;ściwe 
wykorzystanie ziemi. Przykładem może 
hl być zresztą cena na cebulę, która z 
20 zł. w ub. roku, podniosła się na ki:lka
s~t zł. w roku bieżącym, 

System ten powoduje również pewsta 
wanie dubfowanych een w sk~eipach uspo 
łeczn.ionych. Tak było np. osta.tnió z 
tmskawkami, które w po!hlislcich placów
kach sprzedawano po cenach róiiniącycłi 
się a więcej ntż I OO zł. Róirnica w ga
tunku nie była aż tak wie!Jka. a.by uspra 
wiedUwiała tę różnicę ceny. 

I tutaj musi nastąpić zmiana. Ceny 
winny być ustalone na podstawie zdro
wej kalkulacji, niezależnie od tego, Ile 
woŻów danego dnia przyjedzie do mia• 
sta. hk się dowi1ad'Ujemy, w naijblt.ż
szych dnriach l\omisja €ennikowa, dlZ'!a'" 
łająca przy Prezydium Rady Nar.odtoweJ 
wyłoni specjalną podkomisję warzywni· 
czą, która zajmie się właśnie nstafa!lleiin" 
cen na poszczególne aoortymenty wa„ 
rzyw. 

Wszystkie te projekty są sruszne i ce
lowe. Od tego Jak szybko zostana. WipI°O"' 
wadzone w życie zależy, czy syrłuacta na 
rynku warzywniczym i owooowym po- • 
prawi się, czy też hamle1 pozostanie Jedy, 
nie .•• tematem Hczinych konferencji. (mk.Y 



Nasi przodownicy 
„„„.„„.„„„„„ .. „„„„„„ .. „.„.„.„.„„.„.„„„„„„„ .• 

WIKTOR ŁUCZAK 
7 oczka.rek wiruje równiutkim, cienkim ście 

giem. Te oczkarki - to maszy.ny dziewfa.r
skie. Stanowi!! one zespół brygadzisty Wikto
ra Łuczaka. 

- Jak dawno pracuje Pan w swoim zawo
dzie? 

- Od 1928 roku. Bardzo lubię swoją robo
tę. Wydawałoby się, że to ślepa maszyna, a 
jednak każde niewłaściwe posuni~ie robotni
ka czy majst1'8, wpływa poważnie na jej pra
cę. Oczkarki są instrumentem szczególnie de
likatnym, wymagającym sumiennej obsługi. 
Naturalnie, o ile sie chce, aby dzianina z nich 
schodząca była pierwszego gatunku. 

- A jak wygląda sprawa wykonywa·nia 
norm i jakości w Pana zespole? 

- Osiągamy przeciętnie 113 proc. nowej 
„ormy. Staramy się też produkować towar 
najwyższej jakości. Ja sam od chwili mego 
udziału w ruchu współzawodnictwa otJ:zyma
łem za swą pracę 4 razy nagrodę, w tym tak: 
że i za pierwszy etap br. 

Wiktor Łuczak jest ak-tywnym działaczem 
związkowym na terenie PZPDz. nr 2. Jest mę 
żem zaufania w swojej fabryce i posiada 
szczególne zasługi w organizowaniu \Vczasów 
niedzielnych. 

TEATRJt' 
Im. Stefana JaracŻa - „DOM OTWARTY" 

godz. 19.15, 
. Nowy - „MAKAR DUBRA WA" - godz. 
19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁOWIEK DO 
MAŁYCH INTERESóW" - godz. 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" - godz. 
19.30. 

Lutnia - „C~RKA PANI AN GOT" -
godz. 19.15. 

Arlekin - Teatr nieczynny. 

HINA 
ADRIA - Kino nieczynne z powodu remon

tu. 
BAtTYK - Legitymacja. partyjna - 16.30, 

18.30, 20.30. 
BAJKA - Hrabia Monte - Christo, n seria, 

- 18, 20. 
GDYNIA - Program ald;ualności nr 24. 
HEL - Program składany - 16, 18, 20. 
MUZA - O 6-ej w~ e>c~orem p<> w:_ojnie -

18, 20. 
POLONIA - Kino nieczynne z powodu re

montu. 
PRZEDWIOśNIE - Czarodziejski kryształ -

18, 20. 
ROBOTNIK - Dziś o pół do jedenastej - 18, 
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Co ntóu;i l'Wló•nlarz-Pabianlce 

Dwukrotny zdobywca nagrody 
Na zwycięzcę biegu sztafetowego „Expressu Ilustrowanego" typują zgierską Borutę, 

a sami chcą zająć trzecie miejsce 
Dwukrotny zdobywca nasrody przechodniej I Oba.i mają miny nietęgie, ho w ich przekona· Dychtę nam chodzi. Bez niego może i dalihyś 

„EXPRESSU ILUSTROWANEGO" Włókniarz z niu oztafeta Włókniarza pabianickiego nie powiu my sobie radę, lecz w nanych szeregach powstl 
Pabianic ma oczywiście najwięcej szans na zdo· na w nie<lzielę o<lnieść zwycięstwa. ła znacznie większa wyrwa: straciliśmy Krzesiń· 
bycie jej na własność, Wystarczy jeszcze jedno - Dlaczego? skiego i śledzinka, To stanowi niemal połowę te 

Lwycięstwo i piękua w swej - Zdubyliśmy już dwukrotnie nagrod~, i wierz go zespołu, który w latach 1947-48 odnosił 
~J'"-<?'!"""5"=-....--11( linii hronzowa statuetka bie cie nam, chcemy ją zdobyć Jla własność. Zdohy <wvrię~twa. Młodzież mamy, ale wyda i.- oię. żt 

gacza uzupełni jnż na stałe cie nagrody „EXPRESSU ILUSTROWANEGO'.' zadanie przerasta jej siły. Sądzę, że jeśli wszyst 
bogatą kolekcję nagród było by pięknym ukoronowaniem wysiłku naszej ko pójdzie dobrze, powinniśmy zająć w niedzielę 
czołowego klubu pahian..ic sekcji lekkoatletycznej i jej dzielnych · chłopa· trzecie rufojsce, 
kiego. Jesz.cze tylko ten je ków, jechlk ażeby wyczynu tego dokonać tl"Zeha - Kto w takim razie zajmie dwa pierwsze? 
den raz„. mieć dobrze dobraną s;i;tafetę, a my jej dzisiaj - Odpowiedź łatwa: ŁKS Włókniarz i Boruta 

Na ten to temat rozma nie mamy. Zgierska. 
wiamy z kierownikami klu - Trudno w to U'll<ierzyć, Pnecieź wasz klub - A która z tych S'l;tafet ma, zdaniem panów. 
bu, Łyszkowskim, i Ku- to istna kopahlia talentów lekkoatletycznych. więcej szans? 
nem, którzy w swej pracy - Oczywiście, młodzież jest, Wystawimy nie - Typowałbym Borutę. O, to wyrównany -
nad rozwojem kultury fizy jedną, lecz kilka sztafet, sęk jednak w tym, że pół i z roku na rok lepszy. Zwłaszcza bardzo 
cznej i sportu na terenie w te.i chwili brak nam najlepszych biegaczy. dobry jest Poselt, klub może na nim wiele budo 

rodzinnych Pabianic od lat u:r..upelniają f:;.ię - Dychto już wrócił? wać: Poczekamy je~cze rok, nagroda wzbogaci 
wzajemnie. - Właśnie, .że jeszcze nie. Ale nie tylko o się o jedną jeszcze plakietkę, mO'i<e w przysz· __________________________ .., _________ ...;. ___ łym roku zabierzemy ją już na zawsze do Pabia 

Smoczyk startuje w Łodzi ni~ A zabierajcie. Niech widok jej pobudza was 
w niedz;elę tró~mecz motocyklowy na torze żużlowym do dalszej pracy na niwie lekkoatletycznej. 

Rm. 

cigi motocyklowe ua żużlu organizowane przez wie i Debisz. Przypominamy, ze termin zgłaszania sztafet 
W niedzielę 25 hm. odbędą się w Lodzi wyŚ· 1 innych, najsihliejszą swoją trójkę: h·cia Kołeczko * • * 

ZKS Ogniwo (Łódź). W zawodach tych starto· Udział Legii warszawskiej nadaje specjalnego do niedzielnego biegu sztafetowego „Expressu 
wać będą trzy drużyny: CWKS Legia (Wat·sza· 1 całej imprezie posmaku, bo Smoczyk jest nie· Ilustrowanego" 7x000 m upływa z dniem 21 bm. 
wa), Ogniwo Polonia {Bytom) i ' Ogniwo (Łódź), pokonanym w Polsce zawodnikiem, a na łódz- Do dnia teg-o kluby winny zgłosić s-ztafety do se 

Należy stwierdzić, że kim torze ujrzymy go po raz pierwszy. Wszys· kretanatu ŁOZLA, Piotrkowska 67. Bieg odhę· 
· skład osobowy Warszawy cy t 0 ź znam.y, reprezentacyjne_go kierowcę Polski clzie ,się w parku im. Poniatowskiego. 

będzie bardzo silny, dzisiaj łodzianina Krakowiaka, z usta,vicznej rywaliza ••• 1u•1•••1 1111 u111111uu11uun1111un••"'"""'"„,„.„.„.,,„,_:a.1.„._. 

bowiem występuję w bar cji z Kołeczkiem, Wres7.cie i Wcóżyński, jeden Trzy sztaletu 
wach klubu wojskowego ta z lepszych motorzystów łódzkich, to teź nasz sta - Jl/I 
kie „asy" toru żużlowego . ry znajomy, k1ó1·y azi5iaj występnie w klubie waj zgłosił ŁKS Włókniarz 
jak mistrz Polski, Smoczyk skowym. Jedno z pierwszych zgłoszeń. jakie wpłynęło 

'3~~_!~~~~~ Alfred, oraz dwaj łodzia· Wyścigi odbędą sił: na stadionie WKS Leg;a do sekretariatu ŁOZLA. do biegu „Expressu 
.21 nie: Krakowiak Jan i w Łodzi, Plac 9·go Maja, na torze Ogniwa. Po Ilustrowanego", jest zgłoszenie ŁKS Wl6knia 

Wróżyń&ki E. czętek zawodów o godz, 16·ej, (}.rganizator.zy za rza, zeszłorocznego zwycięzcy i posiadacza 
Bytom reprezentuję: Paluch, Czogała, Polak, pewniają publiczności dogodną komunikację tram nagrody przechodniej, 

·Borou i Krajewski. Ogniwo łódzkie daje obok wajową. 

Jutro gra liga 
W programie spotkania lokalnych rywali 

C.zwartkowy di.i.eń \~ykorzysta pienvsza klasa I szozeście. 
państwowa na ~potkania mistrzowskie lokalnych Para Gwardia - Ogniwo wyłoni ·trzeciego ry· 
rywali. Mecze takie cieszą się ~w„ykle najwif.k· wala w wyścigu- o pierwsze miejsce w tabeli, Ogni 
szym zaiuteresGwanieru, ale rekordową bęchie wo, szykując się do generalnej rozprawy, liczy, 
chyba frekwencja na zawodach w Krakowie, gdzie ze wygra, chociaż terenem walki będ11ie boisko 
&potykają się odwieczni rywale Gwaxdia - Ogni· Gwardii. Ale ohserwaeje dowodzą, ze przywilej 
wo. własnego boiska, który nie tak jeszcze dawno od 

W ogóle czwartkowe grywał w takich meczac11 niemal, że de!!ydującą 
!ópotkan.ia stoją pod zna rolę, ober.nie stracił wiei~ na wartoścL Wydaje 
kiem wyścigu czołówki nam się, ze nie punkty, lecz stosunek bramek de 
ligowej, ścitllej n1.ówiąe cydować będzie o kolejnoici pien;'&eych miejsc 
pierwszej czwórki, któ w tabeli po czwartkowych meczach. 
rą tworzą: Ruch, Zwifz Pozostałe jeszcze trzy meoze to: Zw. Warta -
kowiec - Garbarnia, Kolejarz (Poznań), który zgodnie z tradycją, wi· 
Ogni.wo - Cracovia i nien zakończyć się zwycięstwem Kolejll'l"za lub 
Gwardia. w1·Iukiem remisowym, Górnik (Bytom) - Górnik 

Ruch i Garhamia ma· (Radlin), który wykaże w jakim stopniu wzmoc· 
ją wiele szans na wygra niono drużynę h~·tomską i wreszcie CWKS Legia 

ną, Ruch gra u siebie i jego zwycięstwo nad Ela- - Kolejarz (Warszawa). 
bym zC5{1olem Budowlanych z Chorzowa, który -------------------
w siedmiu meczach zdobył się na strzelenie prze 
ciwnikom zaledwie czterech bramek, .nie powin 
no ulegać chyba wątpliwości, Garbarnia gra na 
wyjeidzie w Łodzi. Wszystkie znaki na ziemi 
i niebie sygnalizują, że zespół krakowski nie 
wróci do domu bez punktów, chyba.... chyba że 
by drużynie LKS Włókniarza zuów dopisało 

Czudina w trójboju 
pobiła rekord ZSRR 

Barwy ŁKS Włókniarza reprezentować bę 
dą w biegu. niedzielnym trzy sztafety. Jest 
to dow6d, że klub ten, w trosce o rezerwy, 
opiel.uje się młodz'ieiq i rozbudowuje su;q 

I p~acę • wszerz, nie zadcwalając się tylko wy I 
n1kam1. . 

Swięto K. F. w Zadzimie 
Zadzim {pow. Sieradz), obchodził także uroczy 

ście w ub. nied~ielę Święto Kultury Fizycznej. 
Sportowcy LZS Zadzim łącznie z kolegami z ko 
ła Sportowego Ogniwo 132, dając wyraz znaeze. 
niu Święta KF dla młodzieży wiejskiej zorganizo 
wali tam szereg imprez sportowych. Ekipa spor• 
towców łódzkich mana dobrze w Zadzimiu została 
uroczyście przyfrta przez temtejeze społeczeństwo. 

Jako pierwszy rozegrano wyścig kolarski na 
dystansie 25 km w którym I miejsce za.jął kolarz 
ZKS Ogniwo Kołodziejczyk Henryk. Po skończo 
nym wyścigu odbyły się biegi na dystansie 100, 
500 i 1000 m. W biegach tych pierwsze miejsce 
zajął zawodnik LZS Zadzim, Ruta Zygmunt, Na 
zawodnika tego należało by zwrócić uwagę, gdyż 
forma w jakiej kończył biegi była imponująca. 
Następnie rozegrano trójmecz w siatkówkę w 
którym brały udział LZS Zadzim, LZS Zalesie 
i Koło 132. W turnieju tym I miejsce zdobył 
Zadzim przed Zalesiem. · 

Po 5kończonej imprezie nastąpiło uroczyste 

20. 
ROMA - Pan Habetin odchodzi - 18, 20. WISŁA - Kłopoty referenta Trziszki - 16, 
REKORD - Grzesznicy bez •winy .- 18, 20. 18.30, 21. 

Na zawodach kores· 
pondencyjnyeh pięciuset 
miast w Moskwie na 
starcie stan~ło ponad 

10 tysięcy uczestników. 
Uzyskano szereg bar
dzo dobrych wyników: 

wręczenie nagród. Za wyścig kolarski biegi i 
siatkówkę trzech pierwszych zawodników otrzyma 
ło dyplomy od ZS Ogniwo oraz d6'datkowe nagro 
dy w postaci księżek ofiarowanych przez pod 
stawową organizację partyjną PZPR przy MZK. 

STYLOWY - Pieśń tajgi - 17.30, 20. WŁóKNIARZ - Zdradzieckie skały - 15.30, 
śWIT - Wieczna Ewa - 18 20. 18, 20.30. 
T.Ę:CZA - Saławat, wódz Ba~z;h.~rów - 16.30, WOLNOść - Urodzony w październik-u - 16, 

18.30, 20.30. I 18, 2~. . . 
TATRY - Na.rzeczona z Turkmenii - 16.30, ZACH~1A - Kmo nieczynne z powodu re-

18.30, 20.30. montu. 

59 

178 pkt. lepszy oci 

M. in, Czudina pobiła 
rekord ZSRR w trój· 
boju, uzyskując 2827 
pkt, Wynik ten jest o 

starego rkeordu, 

Sportowcy Koła Ogniwa 132 pragną tQ drogą 
pod;o;iękować organizacji partyjnej PZPR przy 
MZK oraoz dyrekc.ii za głębokie zirozumienie ich 
inicjatywy w nawiązaniu łęczności ze sportowca 
mi wsi i włączenie ich do ekipy MZK łączności 
miasta ze wsią. 

ROZDZIAŁ IV. - Poczekaj, niedługo będą przybywa-
„Waluta" zbliżała się do Odessy po ły do Odessy setki takich piękności! 

czterdz.iestoośmio godzinnym pobycie w Po minutowej przerwie zapytał swoim 
I Oczakowic. Ranek był spokojny. Jednak I zwykłym głosem: 
że ładna pogoda nie mogła rozwiać złt:go - Miałem ochotę zajrzeć dzisiaj do do-
humoru Jermakowa. Do Odessy należało mu, nie masz nic przeciwko temu? 
przybyć jeszcze wczoraj, lecz. niespodzie- - Oczywifoie, idź! 
wany huraf~n złamał maszt 1 trzeba go Pod wpływem radości Jermakow chdał 
było w. po:piechu r7perować. . zapytać Makara Fadiejewicza, dlaczego 

Obejrzała się i zobaczyła, że dogania-1· wskoczył do wody i dobrnął do brzegu Dow.1edz1~w~zy się od .wacht~we~o, ze nie poznał go dotychczas ze swoją rodzi-
jący ją człowiek machnął ręką. Coś cięż- wpław. W: p~rc1e stoi p1erwszy duzy ra~z1eck1 „ku ną, lecz „Waluta" wchodziła do kanału 
kieg? i ostr~o · uderzyło ją w głowę. I Czumak wraz z jednym z czonowców, piec , cała załoS!a wysypała s1~ na po- mittdzy molem i falochronem, należało 
~1edy pamenka ?dzyskała . przym~- za:nieśli zemdloną Katię do samochodu. kład. Bosman Kowalquk wyliczał naz- więc ostrożnie ominąć leżącego pod wo-

nosc ~rzede ws~ystk1m p~zuła. strasz!1- Jaka szczuplutka! Piórko! _ szep- wy niegdyś płynących pod rosyjską fla- dą Pelikana". 
wy bol w głowi~, pot~m zat~7zyła ~1ę: tern, jakby bał się ją obudzić, powiedział gą statk6w, oraz nazwiska k~pitan6w i Z~ch z kapitana „Wołgi"! Takiemu ol-

- ;>laczego me ~yle sY-rena.. czonowiec. szt~rfi!an6w, b~d~cych. wedł~g iego ~ape: brzymowi łatwo było natknąć się na że-
Sprobowała: wstac 1 upadła twarzą na D , k d . . ? D d ? N" wme,ma yr naJw1ększe1 z mm przyJazm. lazną przeszkodę. . ł I z , · · · ł - o ą mnie mosą. o omu. 1 ie, K z h b ł W ł g.ra:mtowe p yty mo a. now się umos a . „ d G b k d G b k tos me na pewno przy y na „ o · K. d ł k d i zaczęła sie czołgać na czworakach. Nie mus~~, isc 0 • u cze a, 0 u cz~ , a 1:iu- dze" i teraz pewnie czekają, by spotkać 1~ Y pr~ycum?wa sz uner, yżurny 

pamiętała, jak się dostała na latarnię, jak szę isc, pown~n~I?„. Makaz: .Fad1e1ew1~ Simę Karabina. postoiu zaw1adom1ł o wypadku. 
wdrapała się po krętych schodach na wie- t~"':~rzyszu Nikm.~·;· Pom6zcie mi P ,,'\Y/ołga". Tak, oczywiście, to była ona. - Atak serca, mówią. Waszego rod2i-
ż~, jak włączyła syrenę, wytaszczyla na mesc s_ię ... Mu:2.ę isc... . . Termakow oglądał przez lornetę potężny ciela dzisiaj w nocy dopadło zło, - oY:>-
werandę blaszankę z oliwą i podpaliła ją. Kat1a. br~d.z1ła do ;amego szpitala. Kle korpus towarowego statku i odrazu zro- jaśnił przez ściśnięte gardło. - Umarł 
Dobrze, że miała grzy sobie zapałki... dy połozy li Ją na stoł operacy111y, od:tY- biło mu się lżej na duszy. tam na wieży. Wzniecił pożar. Z Gubcze-

Przestępcy znikli niezauważeni. Zab6j- skała przytomno_ść, a . gdy zobacz_r~a r,a: - Największy w naszej flocie, dwana- ka dzwonili: komisarz Nikitin pozwolił 
ca dozorcy, odpłynął na tej samej łodzi, chylonego na.cl .mą .profesor~ ~wd1e1cwa 1 ście tysięcy ton, - powiedz·iał ucieszony wam iść do domu, a towarzysza Repiewa 
kt6ra przywiozła go na molo przez zato- fekzerkę, pow1edz1ała dob1tme: Andrzej do pomocnika. pilnie wzywa do siebie. 
kę (nie -,,idział Katii), a wysoki drab - Niech przyjdzie towarzysz Nikitin„ Repiew uśmiechnął się. (D.c.n.) 
~ktor Naczelny E. KRONIEWtCZ Tel~ 112-60. - Adres Redakcji; Łódź, ul. Piotrk._o_w-sk-a--10_2_a_, _t_e_l._._1_37---4-7-. _D_z_i_ał_Mi-.e-j-ski-.,-te-1-. -1-2-9--1-3-. --. S-po_r_t_o_wy--te-1-. -1-0-9--6-2--0-gł:..o:_s_ze_ń_:....:,. 
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